
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

43. Łowicz, piątek 25 października 1929 r. Rok XX. 
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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne . -
Przez przeszłość 

ku przyszłości. 
Bylo to roku pańskiego 1675-kiedy Turcy ru- "Lwowsl{i Kurier Poranny" otworz}l ł specjalną 

bieże nasze wschodnie łupili-niszcząc ogniem i rubrykę: "Martyrologja pols kiego szkolnictwa (Do 
mieczem-równając wszystko z ziemią. ł tak idąC' pamiętnilca p. Pytlakowskiego, kuratora lwowskiego) 
doszli do miasta warowne~o-otoczonego "fosslJ" - ' Ostatnio znajdujemy w tej rubryce następującą wia­
Trembowli. Nie mogąc nadzwyczajnemi silami zdo- domo~ć z TrembowIl. W państwowym polskim 
być-postanowili zmusić dowódcę fortecy, Samuela gimnazjum w Trembowli uczy wraz z kierownikiem 
Chrzanowskiego, do poddania się dtugotrwatem i katechetami 13 nauczycieli; Z tego 5 żydów, 3 Ru­
oblężeniem. Mijały dnie i tygodnie - Chrzanowski sinów, 5 Polaków. Mimo, źe gimnazjum jest typu 
widząc -że nawale tureckiej nie sprosta-nosil się humanistycznego, niema kwalifikowanego nauczycie­
z myślą poddania miasta. Ody o czemś podobnem la języka łdcińskiego. Jeden tyd i jeden Rusin: 
dowiedziala się żona jego, ARna Dorota, naglem "dyplomowani" a Więc bez egzaminó\\I. Przyrodnika 
swem, a jednoc7eśnie stanowczem wystąpieniem- Polaka z egzaminem iachowem zwolniono pod pre­
zmusiła męża~ a wraz z nim i calą za10gQ do prze- tekstem, że nie mial egzaminu pedagogicznego, do 
ciwstawienia się przeważającej sile tureckiej. Jak- którego z winy kuratorjum mimo starań z jego stro­
koiwiek śCislych danych co do powyższego faktu nie ny nie dopuszczono go (Wizytator nie mial rzekomo 
mamy-jednakże wspomnienia o wystąpieniu dzielnej czasll zhospitować go), Dwaj Polacy tQ nauczyciele 
nieWiasty - przechowują się po dzień dzisiejszy. gimnastyki i robót ręcznych. Jeden z nich kwalifi­
Ta obywatelka-polka-swym decydującym wystąpie- kowany tylko do robót i rysunków (matura seminar": 
niem spraWiła, że załoga, która upadla na duchu- jalna i kilkumiesięczny kurs w WarszaWie) uczy 
powstała j dzielnie wytrzymala oblężenie, bo w chWi- polskiego, matematyki i geogra1ji(!). Nauki o PoI­
li decydującej zjaWia się z odsieczą Jan lIL Wy- sce współczesnej i s;(eografji Polski udziela Rusin. 
padek powyższy miał miejsce z ~órą 250 lat temu. Gimnazjum obchodzi ŚWięta polskie, ruskie i żydow­
Wó\\czas tam-ta nieWiasta-polska silnie zaakcen- skie, przynajmniej częściowo, gdyź w uroczyste 
towała, że jednak na tych odległych rubieżach święta tydowskie są tylko 3 godziny nauki. "Poza­
Wschodnich pOWiewa najdroższy nasz Symbol Pol- tern obchodzi się rozmaite "uroczy~tości" i "imienf­
ski, sr ebrnopióre ptaszę, że Polska spełnia tam ny" mniej lub więcej zasłużonych mężów. Z powo­
godnie &woje posłannictwo, akcentując zbyt silnie du zaprowadzenia popołudniowej nauki rysunków, 
swoją godność przez usta Polki.kobiety-matki. jako przedmiotu nadobOWiązkowego, młodzież nau-

W óWczas był to dzień tryumfu i mocy nietl11ko lu: rysunków zbojkotowała. Ponieważ gmina Trem­
oręża polskiego - ale j posłannictwa polsl<iego. bowli dostarcza bezpłatnie dla gimnazjum pomiesz­
Duch zwycięzca-zwyciężyl na calej linji omdlałe czenia opału i śWiat!CI, mieszczaństwo polsl<ie, wsku­
ciało. Minęlo z górą bezpowrotnie 250 lal! Dnia tel< odpolszczenia ~rona nauczycielsl<iego, zwoluje 
20 października r. b. w \Ą, arszawie, stolicy Polski, Wiec, na którym żądać będZIe cofnięCia świadczeń 
j w niektórych miastach odbyły sie uroczystości ku w naturze na rzecz gimnazjum. 
czci króla Jana III. Vv kościele 00. Kapucynów-
złożono hołd sercu króla-zwycięzcy z pod Choci. Czyż na wzór Anny Doroty ChrzanoWsl(iej, 
mia j- Wiednia. l zachodzi pytanie, czy to !:ierce dziś nie znajdZie się żadna matka· polka. kobieta­
królewskie nie uderzyło na alarm i trwogę-pytając obywatelka -ażeby z<l protestowala- że krew przela­
się, coście zrobili z krwią przelaną w obronie Pol- na 250 lat temu-n ie może pójśc w niepa mięć. I jak 
ski-gdym dzielni~ bronił Wsc.hodnich granic Pol- wówczas meliczna zaloga zaznaczyła dobitnie swą po!­
sl(i? Bo jeśli wówczas potrzebną była obrona for- skość-ta!, dz i Ś pOWinniśmy silnie zaakcentować, że 
tec polskich-to obecnie musimy stanąć murem i jednal( duch przodków nasLych - patronuje tam i na 
bronić fortec ducha. Bo kiedy-jak nie dziś pol- dal teraźniejszej i przyszlej Polsce! 
sl(ość jest zagrożona. I tern smutniej się rzecz "Wszystko co nasze, Polsce oddClmy 
przedstawia, że właśnie w tej Trembowli, o l<tórą 
ongiś nawała turecka się rozbila, dziś ta Trembow- W niej tylko życie-Więc idzIe m żyć! 
la zatraca swoją polskość - co stwierdz~a~~p~o~n~jż~~Lj ~~~~S_w~it~y_s_i~ę_b_j_el~ą_: _r_o_zt_~_'ó_rz_m_y~b_r_a~m~y~~~~~~~ 
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/l1!1ś/i O Po/see, 
Czemu przypisać, że w P .. ..Iskiej ziemi, 
Choć zmartwychwstania spełnił się cud, 
Jal{iś zły omen mackami swemi 
Na luaj sprowadza moc licznych złud? 

~zemu przypisać, że ludzie z wiedzą 
W pGdartych butach po blocie brną, 
A niedouki w urzędach siedzą 
Gdzie "głupstwa" płodzą "mądrością" swą. 

Czemu przypisać I<westy uliczne, 
Co [(ażde miasto trapią jak trąd; 
Pochwalam wprawdzie cele publtczne­
Czyż o tych celach nie myśli Rząd? 

Czemu przypisać bale, zabawy, 
Dancingi, pląsy i pusty dźwięl<, 
Cly was nie dollmąl wojny czas krwawy 
Czyście ogłuchli na nędzy lęk? .. 

Czemu przypisać kusE:' sukienki, 
Które modnisie skracają wciąż­
~ylne pojęcie mają panienki, 
Ze na te wdzięki poluje mąż! 

Czemuż to lichwiarz, nasz wróg-niecnota 
Robi majątek, nabija trzos? 
Kontroli nie zna jego robota, 
To teź z biedaków drze krwawy grosz! 

Kto z v.as pomyśli w noc księżycową, 
Kiedy po knajpach !Jawicie się, 
By grosz wasz odziać W szatę głodową, 
Za niego otrzeć sierocą łzę! 

OD ADMINISTRACJI. 
Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu­

meraty. 

-

JACEK MALCZEWSKI 
ur. 15 lipca 1854 r. w Radomiu, zm. z 7 na 8 

października 1929 r. w KrakOWie. 

"Był On jednym z tych, co trzymali 
ostatnią IInję okopów, co byli rezerwll i 
arsenałem Uucha w oczekiwaniu dnia Zmar­
twychwstania. I dotrzymali." 

Z mowy Mln. W. R. I O. P., Sł. Czerwlj.klego. 
Dwa miesiące temu, 9 lipca w Bystry na Slą­

sku Cieszyńskim umarł wirtuoz akwareli i mistrz 
swojskich pejzaźów, pełnYCh ,. natchnione) poezji", 
kościołków drewnianych, kompozycji myśliwskich, ty­
pów ludolVych, scen rodzajowych, portretów ... - Jul-
jan Falat. . 

Obecnie, po dwóch miesiącach od śmierci Fałata, 
malarstwo polskie straciło jednego z najWiększych ma­
larzy współczesnych-mistrza Jacka Malczewskiego. 

Falat - Malczewski. 
To zupełnie innego rodzaju artyści. Falat sły­

nie "śniegami", Malczewski zaś poetycznemi Wizjami 
j zagadkowemi scenan~i fantastyczno-alegorycznemi, 
W których istoty zwykle, codzienne pomieszane są 
z nadprzyrodzonemi. 

Obrazy Malczewskiego pełne zagadek jfilozo­
ficznych trudne są na pierwszy rzut oka do zrozu-

"Głos rolnika w sprawie przyszłej jego 
gospodarki" . 

Ostatni raz zabierałem głos w naszej poczytnej 
gazecie, akurat miesiąc temu-przez przeciąg tego 
czasu zakończywszy niektóre pilniejsze roboty na 
roli-oddałem się studyowaniu rolnictWa na Zacho­
dzie. Tak z gazet, jak i ze specyalnych broszur 
i książek widać, że wszędzie produkcja rolna się 
ZWiększa. Wyczuwa się z tego, że rolnik tamtejszy 
chętnie przystępuje do dzieJa-bo zapewne rząd się 
nim dostatnio opiekuje. W każdej gazecie rolniczej, 
pochodzącej czy ro z Danji, czy z Belgji zauważa 
się olbrzymi wzrost produkcyj rolnej, a co zatem i­
dzie jest i rozwój w handlu i przemyśle. jak się czy­
ta coś podobnego, to faktycznie wyczuwa się, ŻE:' 
ten chlop tamtejszy-mimo-wszystko-jednakże może 
pOWiedzieć, że jest panem polożenia. Tymczasem 
u nas nowołuje SIę, ażeby ZWiększyć produl<cVę rol­
ną. Prawda, zwiększyć nie tylko możnaby bylo, ale 
nawet trzebaby było. 
. Bo przez ZWiększenie takowej-moglibyśmy 
dojść do samowystarczalności podnieść dobrobyt nasz, 
a co z tego wynika-wzrosłaby nasza zamożność­
zniknęłoby bezrobocie. Lecz gdy spojrzy się rze­
CZyWistości prosto w oczy-to pytam się komu ZWię­
kszenie produkcyi rolnej w obecnych czasach przy­
dać się moie? A dlaczego zadaję to pytanie, to nie­
chaj odzwierciedli następująca odpowiedź. Chcąc 
:z. morga mieć zamiast 8 q. zboźa t6 q. trzeba prze­
dewszystkiem ziemię silnie nawozić i to w dodatku 
drogiemi nawozami I za to otrzymać za żyto po 20zl. 
a za pszenicę po 52 zł. za metr. Może ktoś pOWie, 
że /jen takich jeszcze niema, boć przeci e; notowania 
gieldy zDożowej są daleko wyźsze. Wprawdzie tak 
jest, ale gielda u nas jest poto, byśmy jej notowania 
odczytywali W gazecie, lecz miaroda}ną giełdą na wsi 
jest jeszcze, jak przed wiekami, Mojsie, Abram lUD 
Icek, którzy tyle zapłacą, jaką cenę rano w bóżnicy 
ustalono-a rolnik, jak przywIezie żboże do miasta, 
jeśli je chce sprzedać, to sprzedać musi za to co mu 
łaskawie ofiarujl!l. To samo pOWiedzieć można i o ho-

mienia. Są i takie zagadki w jego dziełach, których 
rOZWiązać jest bardzo trudno. NajWiększą trudnością 
jest znalezienie klucza dla rOZWiązania pytania: Dla­
czego Jacek Malczewski ciągle malowal siebie i dla­
czego sobą dopełniał obrazy o treści symbolicznej? 
Jedni krytycy wieczne malowanie samego siebie u­
ważaJą za "coś" ujemnego, drudzy zaś przeciwnie za 
"coś" dodatniego. Ale wszyscy przyznają, że do­
tychczas nikt z artystów· malarzy nie zostawił po so­
bie tyle autoportretów, co Malczewski. Zagadkę tę 
starano rOZWiązać jeszcze w roku 1910. Za punkt 
wyjścia wzięto pod uwagę "ironję" Malczewskiego. 
Ironja i sarl<azm na ustach Malczewskiego? - Tak 
jest. "Malczewski od ludzi odgrodził się murem 
ironji". Studenci Akademji Krakowskiej nazywali 
go "kpiarzem". Inni ",kpiarzem", nie mówiącym ni­
gdy na serjo". Widocznie dobrze było mistrzowi 
w pancerzu ironii, skoro właśnie ironja potrafi/a go 
oddzielić od ludzi, pragnących wedrzeć się do san­
ktuarjum jego duszy. Mieszlcał samotny na wsi lub 
na przedmieściu w KrakOWie, przyjmując tylko tych, 
których widzieć pragnął. 

W melancholijnej samotności malował "l)oema­
ty kolorowe przedziwnej piękności i slly,-które, jak 
mówił w mowie żałobnej art. Vlastimil H Jffman,-do­
póid ludzkość będzie istnieć, będą przedmiotem po­
dziwu i UWielbienia. Dzieła jego to s!{arby nieoce­
nione, niezmierzone, żywe". 
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down trzody-jednem slowem-gdzieby człowiek nie 
sięgnął myślą-to wszędzie' trzeba robić poważne 
wkłady, ale o zyskach jak obecnie mowy być nie może. 

Nadomiar jeszcze tego wszystkiego-jest złe 
i to nawet, pomojemu, bardzo złe, że jeśli który rol­
nik robi jakiś nadzwyczajny wysiłek t stara się o to, 
ażeby chudoba jego wogóle gospodarst\\lo dało pożąda­
ne wyniki to wtedy urzędy skarbowe nie wl1ikając 
w sedno rzeczy, nakładają podwójne podatki-moty­
wując to tern, źe taki to jest bogaty, dobrze mu się 
powodzi, wobec czego może płacić' Nie poma~ają 
rekursy! Urzędy nie chcą wniknąć w to, że jeśli chlop­
rolnik sięgnął jedną ręką po coś lepszego-i dosko­
nalszego, to drugą rękę musiał wyciągnąć po pożycz­
kę i gospodarstwo swoje doprowadził do takiego wy­
glądu za poźyczone pieniądze. W tych warunl<ach 
chłop ten musi płacić procenty od pożyczonych pie­
niędzy i pOdwójne podatki. Wobec czego wpada się 
w zniechęcenie i rozpacz. Niechce się nic i musi się 
być zadowolonym, że się ma jaką taką chałupę i parfe 
mórg ziemi. Jednakże rąk zaloż}'ć nam nie wolno. 
Trzeba iść naprzód-al chcąc działać-musimy podpo­
rządkować się i podąźać w ogólnym wysiłku pracy, 
jaki panuje w całym śWiecie. Wobec czego czując 
w sobie silę i potęgę-musImy ją pokazać innym. 
A dopiąć tylko tego można-przez organizacye nasze 
rolnicze, p rzez OŚWiatę rolniczą, przez które 
to dochodzi się do dobrobytu. 

Józef Ma/erek 
Zł: wsi Oto lice. 

Bni na jotę się nie zmienili. 
W tych dniach pisma londyńskte doniosły, it 

uczony Mingan - wydał dość obszerne st}dyum 
pod t}tułem: "Żydzi okradli Chrystusa", Profesor­
doktór Min~an pracuje nad wykryciem dokumentów 
arabskich i syryjskich, odnoszących się do życia 
Jezusa Chrystusa, przetlumaczył właśnie opis .Uciecz­
ki do Egiptu" spisany W języku koptyjskim, będący 
jednakże, .jak się zdaje, przekładem rękopisu arab­
skiego, opowiadającego o rzekomej wizji patrja,rchy 

Malował i walczył ze sobą. 
Chcąc stworzyć, jak to widać z jego płócien. 

jakiś - ideał wyśniony, wpadł w nastrój zwątpienia 
i rezygnacji • . Od tej chwlli w obr3zach jego spoty­
kamy kobiety-chimery, które "sprow<ldzają z czystej 
i wzniosłej drogi ideałów" artystów. W obrazie p. t. 

• ,Artysta i Chimera" (1899) przedstawia nam leżące­
go przy sztaludze malarza, który na bok odrzucił 
pędzle i oczyma zamglonemi patrzy przed siebie, 
malar~a, który cierpi i zwątpił w swoje zdolności, 
w swą silę, malarza, który przestaje śnić o sławie 
i potędze... Przyczyną tego zwątpienia we własne siły 
jest Chimera, fantastyczny twór o łapach tygrysich. 
To też Malczewski walczy z tym "złym duchem", 
odbierającym energję i optymizm nawet i dzieciom 
("Chłopiec i Chimera"). Kiedy "zły demon" opuści 
artystę wtedy dopiero nastaje prawdziwa chWila two­
rzenia. Mamy to W obrazie p. t. "Harpja We śnie, 
chwila tworzenia". 

Treść codziennego, "Kalendarzowego" życia 
przedstawił nam nadzwyczaJ efekto\\ nie i silnie war­
cydziele - "Błędnem Kole". "Błędne Kolo" to 
walka o ŻyCie, o nowe ideały, to zmaganie się czło­
wieka z przeciwnościami i wśród tej walki gonitwa 
za rozkoszą. 

Tęsknota, ból, cierpienie, żałoba, zawody, zwąt­
pienia... znaleźć można w każdym obrazie Jacka 
Malczewskiego. Ból i luzywdę znajdujemy we wszy­
stkIch ob razach Malczewskiego treścią zWIązanych 

aleksandryjskiego, Teofila, w końcu wieku czwarte­
go, lub początku piątego. Patrjarcha opisuje w sło­
wach prostych Wizję, którą miał i w której zakomu­
nikowano mu szczegóły "Ucieczki do Egiptu'. 

Mianowicie w ciągu podróży jakoby zdarzyły 
się liczne cuda. Posągi bożków egipskich pod wpły­
wem Chrystusowej karawany, pękały same ze siebie' 
Wielbłądy, które na wąskiej drodze zatamowały przej­
ścia, zamieniły się w kamienie, chorzy odzyskiwali 
zdrOWie, a złe duchy zostaly \\Iypędzone. 

Dwaj bandyci ukradli JózefOWi i jego Rodzinie 
całe jej. mienie. Jeden z nich był Egipcjani.nem, 
drugi Zydem. Egipcjanin pOWiedział do Zyda: 

- Proszę cię gorąco, abyś nie zabierał sukni 
tych cudzoziemców, gdyż Widzę na ich twarzach 
ŚWiatlo, którego nigdy nie widzialem na twarzy żad­
nego człowieka. 

Zyd nie posłuchał, ale Egipcjanin urządził się 
tak, ażeby, przy podziale zdobyczy, suknie Chrystu­
sa przypadły jemu, a potem oddał je matce Chry­
stusowej. 

'OV tej chWili jak powiada streszczona tu legen­
da, Chrystus mial przepowiedzieć swej matce, że 
jeden z tych bandytów będzie kiedyś ul<rzyżowany 
po jego prawicy i będzie zbawiony, a drugi po jego 
leWicy. 

Wizja mówi także o zatrzymaniu się na górze, 
o pościgu Heroda, o śnie Józefa i wreszcie o po­
wrocie Chrystusa do Nazaretu, 

To Dylo kiedyś -, a dzis pod płaszczykiem 
niby to " kultury i cywilizacji ' żyd Haneman w m. 
Łodzi ośmielił się na publicznym odczycie powie­
dzieć, "że etyka katolicl{a prowadzi ludzi tylko do 
Więzienia, że jest moralnością przestępców'. 

Prowokacyjne wystąpienie żyda Hanemana­
wywołało sprzeciW -- wobec czego wyrażono w tej 
spraWie protest I w formie rezolucji zwracano się 
do ministra sprawiedliwości i ministra spraw wewnętrz­
nych, żądając zakazania odczytów i wytoczenia Ha­
nemanowi procesu. 

W niedzieję ubiegłą dos:llo w Łodzi do zabu­
rzeń przed lokalem wolnomyślicieli. Policja zaalar­
mowana zbieraniem się tłumów, wystawiła kordony. 
Podniecony tłum \\I pewnej chwili przerwał łańcuch 

z martyrologją uczestników powstania styczniowego. 
Do popularnych obrazów, przedstaWiających wysilki 
narodu i pęd ku wolności należą: "Niedziela w ko­
palni', "Smierć Ellenai", "Smierć Wygnanki", "Ze­
słanie studentów", "Smierć na etapie", "Wi~i1ja wy­
gnańców'. Z bólu powstała Wizja ,Melancholja", 
oznaczająca walkę o wolność narodu polskiego. Ja­
cek Malczewski bVł napraWdę Rycerzem i Poetą 
Wolności. 

W śmierci widział odrodzenie człOWieka. Smierć 
dla niego była czemś upragnionem, jasnem, promien. 
nem. Symbolem śmierci w jego obrazach była za­
zwyczaj młoda, śliczna, pełna życia i radości naga 
kobieta. Mimo to w cyklu obrazów na temat śmier­
ci, nie powtarza się. 

Smierć odWiedziła i Jacka Malczewskiego, wy­
zwalając go z kajdan cierpIenia, bOWiem dŹWigał 
,ciężar Większy, niż mogą unieść inni", idąc" w ciem­
ności wielkiej z brzemieniem myśli i tęsknot na 
sercu". 

W mel~mcholijny, jesienny dzień październiko­
wy, kiedy zżóll<1e l i ście z drzew za podmuchem \),. ia­
tru rwane padały na ziemię - pochowano w gro­
bach ~aslużonych na Skałce, obok Wyspiańskiego, 
Siemiradzkiego, Lenartowicza... zwłoki Ś. p. Jacl<a 
Malczewskiego. 

Jan Wegner. 
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policjantó<.\1 i wtargnąl do lokalu, zostal jednak wy­
pariy silą. Atal{ tłumu ponOWił się po pewnym cza­
sie. Policja przystąpiła do aresztowań. Między 
kilkunastu osobami zatrzymanemi są trzy kobiety. 

Jeśli ongi'ś żydzi okradli Chrystusa Dzieciątko 
i uszło ~ to im bezl{arnie - to dziś ~ w kra­
ju katolidim - wyznawc6w Chrystusa - okradać 
nie \\10Ino. - Ci, " panowie " dobrze wiedzą­
czem jest wiara w życiu narodów;..... i czem się sta­
nie wówczas naród -- gdy jemu ten najdroższy skarb 
się odbierze. - Przypuszczając raz za 'razem ata­
ki - jak mogą tak dzialają - If'cz, niestety, 
wszystko zło " o mękę Bożą SIę tozbiJa " a naród 
poznaje się na dotychcżascwych praktykach " ludu 
wybranego " i zapytuje' 

Czy na podobnego rodzaju wystąpienia nie 
znajdzie się hamulec? 

----

Głos na czasie. 
Niejeden czytelnik- może powiedzieć, że "wol· 

ność Tomku, W sWoim domku"! i prawda-zgodzi­
libyśmy się na to W zupełności-lecz zachodzi pewne 
ale ... a jak pOWiadaJą, że ryba się psuje od głowy, 
tal< też przytaczając poniższe za "Dziennikiem Byd· 
goskim" ciekawe informacje o otoczeniu ks. Michała 
Radziwilla w jego ordynacji w Przygodzicach 'fJ pow. 
ostrowskim (Wielkopolska), Są tam zajęci sami cu­
dzoziemcy. Plenipotentem majątku jest Anglik (na 
miejsce zwolnionego Polaka). Służba domowa księJ 
cia, to sami cudzoziemcy! Maitre d'hotel-Francuz, 
słuŻIICY-Turek, kucharz Francuz. szofer Włoch (o­
becnie Anglik), panna służąca księCia-Niemka, by­
wały i dWie Niemki panny slużące, pielęgniarka jed­
na i druga-An5lielki. Sekretarki były przeważnie Fran­
'cuzki, jedna Niemka i 7. konieczności iedna Polka, 
z którą książę (syn zasłużonego prezesa Koła Pol­
skle5Zo w Berlinie), mówił przeważnie po niemiecku. 
Obecnie niema ani jednej polki, oprócz stałej sekre· 
tarki, mieszkającej w Antoninie, której z powodu do­
~ywotniego kontraktu nie można zastąpić obcą. 

Pytamy się, czy tak być powinno w chwili o· 
gromnego i dotkliWego bezrobocia~bo jal<kolwiel{ 
wolność zrozumiana-jednakże nie może przekraczać 
granic, gdyż wtedy nazywa się swawolą, a W tym 
wypadku brakiem poczucia obywatelskiego. 

OgólnY ,larys ~wa)ki luołellDei »z grullitą. 
Zbytecznem jest dowodzić, że gruźlica jest b()­

daj najwięcej rozpowszechnioną chorobą ludzkości 
i że zabiera ona z pośród wszystkich chorób za­
każnych najWiększą ilość ofiar, wystarczy rozejrzeć 
się wokoło aby stwierdzić iile OSQb wśród uaszych 
znajomych, lub bliskich choruje, lub zmarło na su­
choty. 

Gruźlica nie tylko unieszczęśliwia jednostki za­
bierając im drogie osoby, lecz często krzywdzi cały 
naród powodując przedwczesny zgon najwybitniej­
szycb jego przedstaWicieli - wszak Juljusz Slowacki 
i Fryderyk Chopin zmarli na suchoty. 

Jeżeli do strat moralnych, dołączymy straty 
ekonomiczne, spowodowane ~ruźlicą. to przekona­
my się jaki oSlrom nieszczęścia sprowadza gruźlica 
dla calego narodu. 

Niemcy, obliczając materjalne straty w społe­
czeństwie wskutek niezdolności do pracy, lub przed­
wczesnej śmierci spowodowanej gruźlicą podają ol­
brzymią sumę rocznych strat na półtora miljarda 
złotych marek. 

Amerykańskte Towarzystwo Ubezpieczeń na 
życie, kierując się tyllw względami natury finanso­
\\lej, przeznaczają znaczne sumy na walkę z gruźHcą. 

To też walka z tern cierpieniem staje się 
u wszystkich ~ulturalnych narodów ·jednem z bardzo 
ważnych zagadnień. W ciągu szeregu lat sposoby 
walki 'i.. gruźlicą coraz Więcej rOZWijają się i udosko­
nalają· 

Pierwszym etapem jej jest · budqwą sanatorjów, 
zapoczątkowana w Niemczech w 1854 roku przez 
H. Brehmera,-Akcja ta rozwinęła się tak szybko, że 
w 1923 roku niemcy posiadali 18,000 lóżek dla do-
rosłych j 19,000 lóżek dla dzieci. I 

DOŚWiadczenie jednak wykazalo, że budowa 
sanatorjów nie jest wystarczającą do Walki zgruźli. 
cą, gdyż ilość chorych szybciej się zwiększa nit 
lIość łóżek, zwrócono Więc uwagę, że walka z gruźli­
cą musi być połączona z akeją zapobiegawczą, gdyż­
nie wystarczy leczyć chorego, ale należy drogą 
uświadomienia grużlilta i jego otoczenia stworzyć 
takle warunki przy których choroba ta nie mogłaby 
się rozpowszechniać, dając jednocześnie choremu 
najlepsze warulIki do wyleczenia się. 

Twórcą tego systemu jest aogik Sir Robert 
Philip który w 1887 roku podjął pewne w tym 
kierunku pierwsze próby i W}niki ich ogłosił w 1898 r. 
System ten obecnie znanym jest pod nazwą Edyn­
burskiego, Philip głosi, że walka z s;!ruźlicą jako cho­
robą zakażną nie może prowadzić się tylko metoda­
mi policyjoo-adminlstracyjnemi, lecz mu~i nosić cha­
rakter społeczny. 

Należy aby całe społeczeństwo było dostatecznie 
uświadomionem o watności zagadnienia walki z gru­
źlicą pod wZ5ZI~dem ekonomicznym i pod względem 
rozwoju rasy należy aby całe społeczeństwo przyjmo­
walo udział z tą klęską społeczną. 

Ośrodkiem walki społecznej z gruilicą jest po· 
radnia, gdzie chory nie tylko otrzymuje odpowiednie 
leczenie, lecz gdzie pielęgniarka społeczną uczy 
Slo jak zachowaś się aby nie tylko wyzdrOWieć, lecz 
nie być rozsadnikiem zarazy dla otoczenia. Ta sa­
ma pielęgniarka spoleczna udaje się do domu cho­
rego, bada warunki jego domowego życia, daje 
wskazówki i uczy domowników jłlk mają się zacho­
wywać aby uniknąć zakażenia. Pielęgniarka nareszcie 
jest tą fachową osobą, która sluży poradą rodLloie 
i choremu we wszystkich dziedzinach ich życia, ma­
jących ZWiązek z zachowaniem zdrowia,=-ona drogą 
ciągłej propagandy i nauczania wpaja w społeczeń­
stwo sposoby przy pomocy których można uniknąć 
zdkażenia gruilicą. 

Siadem tego :systemu poszły przedewszystkiem 
'Niemcy, gdZie pierwsza poradnia przeciwgruźlicza 
utworzona przez Puttera powstaje w 1889 roku. 
w 'BelgIi tworży taką poradnię Malresa w 1900 roku, 
we Francji w 1901 roku wszechŚWiatowej sławy ba­
dacz gruźliczy prof. Calmetta otwiera przychodnię 
w Lilie, w Paryżu zaś Bernheim. W 'Polsce pierw­

'sza poradnia przeciwgrutlicza stanęła we Lwowie 
w 1904 roku, utworzon~ przez prof. Wieczkowsltie­
go i prof. Gluzińskiego. Ilość poradni we wszyst­
kich krajach Europy i Stanach Zjednoczonych nad­
zwyczaj szybko wzrasta, a dla przykładu przytoczmy, 
że Niemcy obecnie pOSiadają z górą 5,000 poradni, 
a mała Szwajcarja 70 poradni. W Polsce ilość po­
radni przeciwgruźliczych również szybko wzrasta, 
gdyż korzyści jakie dalii one społeczeństwu są zbyt 
Widoczne, 

W ŁOWiczu z dnJem t5/X. b. r. Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze uruchomiło poradnię przeciwgrutli­
czą gdzie będ~ uzlelane bezpłatne porady wszystkim 
zgłaszającym się. Do poradni mogą zwracać się 
nie tylko są osoby dotlmięte chorobą płucną lecz 
wszyscy, kto zechce zasięgnąć informacji jakJzacho-
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wywać . sięf: by pozostać wolnym od suchot ·i wycho­
'Wać zdrowe 'potomstwo. 

D-r Kazimierz Dit./ricń. 

Zioła miododajne. 
Pszczelarz, chcąc rośliny miododajne naletycle 

' wyzyskać, pasiekę swoją powinien umieścić wśród 
puszczy leśnej! łub pól, zarosłych szlachetnemi i dli­
'kiemi 'drzewami i ziolami, obficie kwitnącemi i wyda­
jącemi nektar. Niektóre ziola z rodziny wargowa-
1ych, aczkolwiek nie są u nas uprawiane na Wielką 
..skalę, jednak zasługują na szczególną uwagę, ponie­
waż u1ywane bYWf\i4, do różnorakiego domowego u­
żyt1m. Do nich należy: melissa lekarsl{8, 7.wana też 
'Cytrynową lub rojownikiem, koci mięta, zwana w nie­
których okolicach matecżnikiem, melissa turecka, 
.zwana też matecznikiem mołdawskim. Pszczelarze, 
~ różnych okolicach, kaid}' z tych gatunków nazy-
1\lają matecznikiem lub rojownikiem i nie czynią rói­
.nicy pomiędzy temi roślinami. Matecznik (rojownik) 
.rnają tę własność, że zapach ich jest przez pszczoły 
lubiany, podobno dlatego, że przypomina im zapach 
.matki. 

Melissa lekarska (cytrynowa, rojownik lekarski) 
Jest byliną, o łodygach czworokańciastvch, rozgalfi­
-.ziających się i lekko owłosionych, 80-90 cm. wyso­
kości. Liście posiada naprzemianlegle, jajowate, z~b· 
.kowane, pomarszczone, z obu stron blyszczące, o za­
pachu, przypominającym cytrynę. KWiaty są umiesz­
czone na krótkich szypułkach u nasady liścia. Kie­
ilich jest dWUWargowy, korona krótsza od kielicha. 
,'Barwa kwiatów bywa W różnych odcieniach koloru 
bialego, CZE'rtl'onaWa lub blękitnawa. 

Melissa jest rośliną "ieJoletnią, rozmnata się 
oZ podziału krzaków i z nasion. Na zimę nie przy­
<kryta bardzo często wymarza. Wymaga gleby pulch­
nej, lekkiej lub średniej I żyznej, oraz niezachwasz-

'Czonej, glęboko uprawnej. 
Jeśli się ją rozmnaża zapom~cą podziału sta­

. ,rych krzaków należy to uskutecznić póżn~ jesienią, 
zaś nasienie siać rzadko Wflas na wiosnę W ciepłym 

.ro.zsadniku, lub inspekcie. W ciepłej okolicy i na 
,dobrej glebie młode roślinki, skoro dojdą 10-,-12 cm. 
wysokości, można przesadzić, jak kapustę, na grząd­

.ki. Odleszłość między roślinkami dać 40-50 cm. 
,w kwadrat, zależnie od gleby i klimatu -danej okolicy. 
.MeUssa w ten sposób rozsadzona, zakwita już w pierw­
.uym roku, z końcem lata i nawet wydaje nasienie' 

Zbiór ziela dokonywa się dopiero od drugiego 
... oku, lecz z roślin, otrzymanych przez podział sta­
,rych krzaków, można mieć zbiór jut W pierwuym 
,roku po zasadzeniu. Normalnie kWitnie od czerWca 
.do września. Zbiera się zioła pierwszy raz z' końcem 
'CzerWca lub początkiem lipca, kiedy zakwita, drugi 
zaś raz. gdy łodygi odrosną i znów zakwita w końcu 
.siert>nia lub początku września. Ususzone liście i zie­
le musi być przechowane w miejscu suchem, W pusz­
kach, lub skrzynkach szczelnie zamkniętych. Z 1 ha 
rnożna mieć okolo 15 q ziela suchego z obydwu 

~zbiorów. 
Użytek z mellssy mamy różnoraki. Ziela suche­

.:go używa się tak do celów kulinarnych, jak leczm­
czych. 

Kocimt·~ta jest rośliną podobną do melissy. Roś­
.nie pod płotami i pod ścićmami chat. Posiada róW­
nież przyje mną woń cytrynową, dlatego często jest 

. braną za melisse. 
Starzy bartnicy przypisują kocimięcie Wielkie 

.znaczenie, nazywają ją matecznikiem, lub rojO\\1OI­

. kiem. Różni się od melissv lekarskiej dolną wargą 

.kwiatową ząbkowaną j kielichem rurkowatym. Ko-

cimięta jest rośliną Wieloletnią, raz posiana sama się 
rozsiewa i w zimie nie wymarza. · Liście posiada ·ser­
cowate, ząbkowane, matowe, jakDY lekko omszone, 
łodyga kań ciasta, rezg atęziająca się, wysokości 80 do 
90 cm, i wyżej. Rosnąca 'dziko, zwłaszcza na Pole­
siu, na glebie piaszczystej, wystawionej do slońca~ 
posiada bardzo ostry zapach cytrynowy, liści? mniej­
sze. W klimacie łagodniejszym, jak na Podkarpaciu, 
trzymana w ogródkach i przesadzana, na glebie zna· 
wożonej, wydaje bardzo miły i subtelny zupach, wy­
kształca liście Większe, bardziej lielone. Nazwa ko­
cimięta pochodzi stąd, że ją bardzo kóty lubią i chęt­
nie tarzają się po zielu. Rozmnatać najeży koCi mię­
t~ podobnie jak melissę. KWitnie już W pierwszym 
roku od lipca do października. KWiat koloru białe­
go lub ró1owego, chciwie przez pszczoły przez całe 
lato, a czasem I W późną jesień odWiedzany. Dlate­
go koci mięta bYWa zalecaną do obsadzania ścieżek 
W pasiece i wszelkich nieużytków, bo tak na upraw~ 
gleby, jak i jej jakość jest 2:upełnie niewybredną. Lu­
bi jednak miejsca suche i słoneczne. Kiedy już nie­
rnal wszystkie rośliny przekwitły i pożytek się skoń­
czył, kocimięta, będąc w pelnvm rozkWicie w końcu 
lipca i sierpnia, ożywia pasieczYj;ko, g dyż łodyżki jej 
wprost uginają się od mnóstwa odWiedzających je 
p~zczół. 

Dobrze jest posadzić kilka krzaków kocimięt, 
obok ka1dego stanoWiska ula. Rozrósłszy się bowiem 
stanowi znakomite ocienienie przt:d żarem słonecz­
nym j nadaje całej pasiece bardzo oryginalny wygląd, 
napełniając przytem pOWIetrze miłym, cytrynowym, 
a jak i starzy pszczelarze tWierdzą, matecznym, za­
pachem. 

Matecznik (me/issa) mołdawskI lub turecki, jest 
rośliną jednoroczną, o łodygl~h szalęziastych wyso­
kości 40-50 cm. Liście ma podłużne, jajowate, ząb­
kowane, na długich ogonkach osadzone. KWitnie bla­
lo lub błękitnaWO w lipcu i róWnież jest przez pszczo­
ły bardzo chętnie odWiedzaną, dlatego zwą ją też 
pszczelnikiem. Melissę turecką siać nalety wczes­
ną Wiosną wprost do ~ruT1tu. Pod względem gleby 
jest niewybredną. Raz zasiana, sama się rozsieWa, 
przeto niewymaga specjalnej pielęgnacji, Dobrze jest 
nią obsiewać wolne miejsca w pasiece . 

'Praktyczni pszczelarze są przekonani, że zapo .. 
mocą jednego z wyżej wymienionych mateczników 
(rojowników) zwłaszcza melissy cytrynowej. można 
zwabiĆ pszczoły rójące się do rojnicy przez naciera­
nie jej pęczkiem świe1:eKo z!ela. W tym celu nale-
2y tak stanąć z roj~icą natartą melissIl, aby ~jatr wio­
nął zapachem w kIerunku wychodzą'cego rOJu. Pr~~ 
popomocy melissY można podobno nawet zebrać .roJt 
który zagubił matkę· SWleży ul, przed . osadzemem 
w nim roju również należy natrzeć mehssą lub ko­
cimiętą, jal{o też WS:l:ystkl,e ~arzędzl~ pszczelarskie 
I ręce przed każdą czynno~clą ~ pasIece. ~czesną 
Wiosną po oblocie pszczoł, kiedy one są Jeszcze 
słabe, ~ależy dodaĆ. do gotul.ą,cego się syropu jedn~­
go z wyżej wymienIOnych zlOł, zwłasz~za zaś kOC1-
mięty. Jeśli gorący sy~op, posypany Sieczką, ~sta­
wimy do ula pod raml{l, pszczoły tak chciWIe I 'z ta­
ką ener~ją zabierają ~ardzo s~ybko syrop, że wszel .. 
kie inne choćby i najlepsze J przez starych pszcze­
tarzy wypraktykowane środ~i są ~iczer:n ~ porównaniu 
do cudownej wprost wła~cIWośC{ kocI mIęty. 

~ą jeszcze inne ZIoła o podobnych nazwa~h 
i również mające zapach C}~trynowy, lecz ~ą mm~j 
rozpowszechnione i niewyprobowane np. mlOdowmk 
melissowaty, pszczelnik niebieski, pszczelnik tymion­
l{Qwy i inne. 

Różnoraka korzyść, jaką dają nam, wyżej wy­
mieniom: i opisane ziola, powinna zachęcić każdego 
pszczelarza, aby bodaj kilkaset krzaków tych roślin 
mial u siebie w pasiece • 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptqtek Kryspina i Kryspi)anina M. m. 
Sobota Ewarysta P. M. 
N·udziela Sabiny P. M. Frumencjusza 
Poniedziałek Szymona i Tadeusza Ap. 
Wtorek Narcyza B. W. 
Sroda Germana i Serapiona B. b. W. W. 
Cr:wartek Symfonjusza i Olimpjusza. 

Wschód słońca 6.17. Zachód 4.22. 

Miejscowa. 

- Skandal. Ka:tdego obywatela cieszą widoki rozrostu 
i rozbudowy Polski, kaMy chętnie widzi przeprowadzane inwe­
stycje I raduje się, te kraj nasz zaczyna odrabiać zaniedbanie 
W jakim znalazł się po gospodarce zaborców. 

Przed rokiem, my mieszkańcy Łowicza, cieszyliśmy się, te 
nareszcie wygodnie chodzić będziemy ulicami naszego grodu, bo­
wiem Magistrat dutym nakładem gotówki, na brak której chro­
nicznie choruje kasa Miejska. ułotył szerokie i wygodne chodniki 
na większości ruchliwych arteryj miasta. 

Cieszyliśmy się w roku bietącym, te właśnie w Łowiclu 
przystąpiono do budowy pierwszej w kraju stacji wzmacniakowej 
dla komunikacji telefonicznej krajowej i zagranicznej. _ 

Obetnie stacja jut wchodzi w stadjum wykończania, jak 
sądzić motna z układania kabli i przewodów podziemnych. 

Cieszymy się z tego nad wyraz, lecz w tym miejscu-trzeba 
tofmocno podkreślić-zaczyna się •••• skandal. 

Celem ułotenla kabli podziemnych ' nalety 'wykopać rowki 
to rzecz zupełnie zrozumiała, lecz zupełnie niezrozumiałą jest rze­
czą dlacZE'go dla przeprowadzenia tych kabli na ulicy 3-go maja 
umiano wyjąć bruk i tam rów kopać, natomiast na Rynku Kościu­
szki i na ulicy Zduńskiej, szczególnie na ostatniej kabel zaczęto 
układać po tej stronie, gdzie właśnie w roku ubiegłym załotone 

zostały nowe wygodne chodniki. Całe, dobre płyty beto­
nowe obecnie potłuczone spoczywają pod murami budynków i cały 
wysiłek miasta na utworzenie wygodnej drogi komunikacyjnej dla 
pieszych legł w takich samych gruzach jak płyty betonowe. . 

Czy t przewodów kablowych nie motna było przeprowadzić 
środkiem jezdni lub jeśli jut koniecznie naletało kabel układać 
pod chodnikiem to czemu nie po drugiej stronie ulicy, gdzie 
chodnik stary i zniszczony oddawna czeka na zastąpienie go 
nowym? 

Czy chodziło tu o zaoszczędzenie kilku metrów kabla? 
Czy to specjalnego mote rodzaju złośliwość z czyjejś strony? 
Jak zareagował na takie prowadzenie robót nasz sławetny Magi­
strat? Co na to prześwietna Rada Miejska?Czy można w ten spo­
sób marnotrawić pieniądze płynące z wysokich podatkow 
miejskich na inwestycje? Oburzenie serce rozsadza, bebechy 
(darujcie ludzie zwrot) się w brzuchu przewracają gdy patrzy się 
na taką gospodarkę i marnotrawstwo grosza społecznego. 

Budując w taki spoSQb nie zajedziemy daleko i nic dziwne­
go, te na zachodzie ciągle wroga nam propaganda mówi o .polni­
~che wirtschaft!?" Oj rety! rety! 

x. 
- Świadectwo kultury" Spóżnieni przechodnie na 

ul. J. Piłsudskiego pótnym wieczorem we wtorek 22 b. m. mogli 
być świadkami nIestety dość częstego w naszych stosunkaeh 
widowiska. Oto grupka poborowych defilowała bez tadnej opieki 
chodnikiem ulicy 'l'Iśród dzikich wrzasków i karczemnych wy­
mysłów, zmuszaj!}c przypadkowych prz~chodniów do ustępo­
wania z drogi swoim zachuwaniem się. Oczywiście iródłem 
rycerskieio animuszu była wo(ika. Jeden tak sobie wogóle 
dogodził, . że nie mógł iść o własnych siłach' bo co krok walił 
-się plackiem na bruk. Na zbiegowisko naturalnie długo czekać 
nie trzeba było. Wkrótce tłum gap iów okrążał w przyzwoitej 
od ległości awanturujących się pijaków. 

- Z harcerstwa. W niedzielę 27 b. m. wyjeżdza do 
Prusz kowa zastęp teprezentacyjny I Harc. Drut. Zegl. im. J. 
Poniatowskiego, celem wzięcia udziału w harcerskim biegu IIa 

przełaj o mistrzostwo Ch. Mazowieckiel. Skład zastępu jest:­
następujący: zastępowy-M. Rowiński; szeregowi-J. Ogrodo-· 
wicz. Sto Gołembiowskl, J. Mioduszewski . . St. Mostowski, J. 
Kujda, J. Wierzbicki, Wł. Ostrowski. 

- KomunIkat L. M. R. Zarzlld miejSCowego oddzia­
łu L. M. R. przypomina Członkom, że Liga walczy od dłutsze­
gG Czasu z duteml trudnościami finansowemi, te zaległości za'. 
dostarczone członkom .Morze" wynoszll około 50 tysięcy zł · 

Dotychczas Zarzlłd Lowickiego Oddziału regularnie 
wpłacał naJeżnIl sumę na rzeCz Centrali i Redakcji .Morza· .. _ 
natomiast szereg naszych członków zalega w opłatach. pomi­
mo przyjmowania .Morza" na własność! 

Dlatego apelujemy gorąco do wszystkich tych opótnła­
jllcych się członk6w, by w pierwszych dniach listopada wpłaci­
li zaległe składki na ręc e inkasentki p. Kaczorówny lub skarb 
nika p. Strawińsklego w Banku Ziemi Lowickiej, w przeciwnym-
razie wstrzymamy wysyłkę .Morza". Zarząd Oddziału 

. L.M. R. 

- Ś_if!to mytiUwSkielll Celem obchodu święta: 
Patrona myśliwych (św. Huberta). to jest dnia 3 listopada połą­
czone Zarządy Lowickiego Kółka Myśliwskiego i Sekcji my­
śliwskiej piZy Resursie ułożyły następujący progral1l uroczysto­
ści: godz.8m. 30 zbiórka myśliwych w Resur5ie; godz. 9 msza 
ŚW. w kościele Pp. Bernardynek HAl. Sienkiewicza); godz. 10-
odczyt pn~f. Wł. Stani o (kino Vrojskow<!) godz. l1-ta wspólne 
śniadanie myśliwskIe (tamte) godz. 12-konkursowe strzelanie 
do rzutków (broń własna. amunicja cal 16 do 12 na miejscu za. 
Opłat'ł; 20dz. 8 wiecz. zabawa taneczna w lokalu Resursy. 

Bufet myśliwski!! Kuropatwy, zające, bażanty. a nade­
wszystko smaczne bigos i sarenka z rotna .•• 

Pll'czeni z tubra nie będzie. ale żubrówka będzie... SlIn­
ka de ust na samll myśl płynie ••. 

Wszyscy więc spieszmy do Resursy na tany i smakołykl 
na zabawę myśliwską w dzień święta myśliwych. 

- "Z Dymem Pożarów". W dniach 9, 10 I 11 u-­
stopada r. b. w mlejscowem kinie ,.Eos" będzie wyświetlany 
film .. Z Dymem Pożarów" ku uczczeniu H-ej rocznicy' 
Niepodległości Polski. Jest to wielka epopea wojenna, nie­
w~nlecająca tadnych uczuć nienawiści--pod('zas wyświetlania 

której oddychamy atmosferą szczerości, wielkości I prawdy-­
jednem słowem-to apologja na cześć pokoju I potępienia naj-­
większej hańby ludzkoścl- -jakiem jest wojna pomiędzy ludźmi._ 

- llino "Eosn. W dniach 26, 27 128 b •. m. wyświetla 
film .,Anna Karanina" wszechpotętna pieśń miłosna, wy-­
czarowana subtelną dłonią znawcy duszy ludzkiej hr. Lwa.­
Tołstoja. 

Nad program farsa w 2-ch aktach. Wkrótce "Przedwlo-­
śnie" chluba naszej kinematografji. 

- Kino 10 p. p. W dniach 26,27 I 2& b_ m. wyświetla , 

film .. Miłostki aktorki" rolę .Rachel" odtwarza po mist-­
rzowsku Pola Negri. 

Nad progI am farsa i tygodnik aktualny. 'Wkr6tce l"Skrzy­
dła" arcydzieło lIi 

- UcZ"cZ"enie II-ej rocznicy Niepodległoticl., 

Polakiej. Dowiadujemy się, że został zawiązany w Łowiczu · 

Komitet Obchodu ll-ej rocznicy istnienia NIepodległego Państ­
wa Polskiego. Skład Komitetu stanowili: przedstawiciele Sej­
miku, Magistratu i Armji. 

Program uroczystości podamy w następnym numerze 
"Łowiczanina". 

Ze świata. 

-z- 452 kapłanów z jednego rodu. (KAP). Ro­
dzina O. M. A. Dian, ka nadyjczyka, przybyła z Francji 
do Kanady w roku 1625. Od tego czasu ta rodzina 
emigrantów francuskich dostarczyła KOŚC i ołOWi ka- ­
tolickiemu 452 kapłanów. W ich liczbie był jeden 
kardyn ał, mianoWicie arcyblslmp Quebecu ks. kard. 
Begin ; dz i e\,.l i ęciu innyc l-J było arcybiskupami i bisku­
pami, między innemi Mgr. Blanchette, pierwszy kato­
licki biskup Oregonu. 
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·z- Paryż. Dnia 17 b.m. to jest w 80-tą rocz­
nicę śmierci Fryderyka Chopina. Stowarzyszenie 
młodvch muzyków polskich W Paryżu zorganizowało 
pielgrzymkę na cmentarz~ Pere Lachais i złożylo 
wieniec na grobie Chopina, W obecności ministra 
Schaetzla, sekretarza ambasad V polskiej Lasockiego 
i konsula KarczeWs!<iego. Przemawiali; minister 
Schaetzel, prezes Stowarzyszenia Perkowski; artysta 
teatru P9lskie~o W Paryżu Brodziński odczytał piękny 
wiersz Zuławskiego o Chopinie. Wśród licznie ze­
branych muzyków polskich byli również obecni 
przedstawiciele świata muzycznego francuskiego 
z pianistą Victor Gille na czele . 

. z- Z Ameryki. Wielkie święto światła. Dnia 21 
października 1879 r. dokonał Edison ' doświadczenia 
z elektryczną zarówkl! węglową. U plyneło 50 lat 
od wiekopomnego wynalazku' W tym dniu Amery­
ka a wraz z nią cały świat cywilizowany czci i sl:łada 
hold twórczości j pracy genjalnego amrrylcanina. 

W 1882 r. Edison zbudował pierwszą plektro­
wnię na ziemi,-w New-Jorku. 

- Nowa instytucja społeczna, Wszystkim go­
spodyniom dobrze znane sil bol21czki tak watnej w gospodar­
stwie domowem w pracy, jak najem słutby domowej. 

Z drugiej strony brak jakiejkolwiek organizacji w tej 
dzit:dzinie dotkliwie daje się odczuć samym dziewczętom, po­
szukującym zajęcia w cbarakterze słutby domowej. Zdane są 
one na łaskę kilku zawodowych pośredniczek' wyzyskujących 
je bez tadnej kontroli a cz~sto i demoralizujących. 

Postanowił temu zaradzić Związek Pracy Obywatelskioj 
Kobiet i otworzył w Łowiczu Biuro pośrednictwa pracy slutby 
domowej. Mieścić sifi będzie billro to tymczasowo w gmachu 
komendy pol icji państwowej, w lokalu łaskawie utyczonym 
przez komendanta Lechowsk'iego-I p. piętro pokój ]«s ~. 

Biuro będzie czynne jut od dnia 28 b. m codziennie prócz 
dni świątecznych j sobót w godzinach od 17-ej do 19-e;. Opła­

"ta wynosić będzie 2 zł. od pracodawcy i 1 zł. od pracownicy. 
Czytelników prosimy o podanie powytszego do jaknaj­

.szerszej wiadomości zwłaszcza posl:ukujących pracy w tej 
'" dziedzinie. 

Ofiary. 
Bezimiennie na rzecz miejscowe~o "Sokola" 

'złotych pięć. 

Złożone w biurze elektrowni na Biały Krzyż 
1 (jeden) zl. 

. NADE StANE. 

Z inicjatywy p. p. Klemensa Derca i Witolda 
. Hartmana powstał w Warszawie zespól teatralny no­
szący nazwę " Warszawska Opera i Operetka Po­
pUlarna n - Zespół ten jest jedną z sekcyj ZWiązlm 
Teatrów Ludowych i ma za zadanie propa~andę 
sztuki rodzimej wśród najszerszych warstw społeczeń­
stwa, a specjalnie wśród młodzieży, dając w Warsza­
~ie i na prowincji Widowiska wokalno muzyczne, 
Jako to: opery, operetki ludowe, wieczory tanecz. 
ne i t. p. 

Specjalnie dla młodzieży została przygotowana 
operetka narodowa" Wiesław" czyli Wesele Kra­
kowskie w/g sielanki K. Brodzińskiego w reżyserji 
p. Klemensa Derca. - Przepiękne to widowiso ludo­
we w wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych 
n~ tle odpowiednich de~oracji j W oryginalnych 
pięknych krakowskich stroJach, wywiera ogromne 
wrażenie na Widzach. 
. . W. tej ch~i1i w. pełnych próbach zespołowych 

rOWOlez pod kierunkiem reżyserskim p. Derca znaj-

duje się opera komiczna Karola l-{urpińskiego n Za· 
mek w Czorsztynie "czyli Bojomir i Wanda. -Prócz 
wyżej wymienionych prac. ogromnym i zasłużonym po­
wodzeniem cieszyła się aktualna rewia artystyczna 
p. t· " Niech żyje wystawa krajowa " pióra St. Dą­
browskiego i W. Hartmana w wykonaniu artystów 
Warsz. Opery i Operetki Popularnej jak również 
specjał nych sił artystycznych. 

Pożyteczna ta płacówl,a pozostająca pod kie­
rownictwem Dyr. Witolda Hartmana zasługuje ze 
względów ideowych na specjalne uznanie, poparcie 
i zainteresowanie. 

OSZCZĘDZAJCIE! 

Oto hasło, które rozbrzmiewać będzie w dniu 
51. b. nI. na całym świecie! 

Wezwanie "bądź oszcz~dny" -usłyszy ludność ca­
lego świata W dniu owym. 

Oby wezwanie to obudziło szczególniejszy od­
dŹWięk w naszym kraju, któremu nie brak bogactw­
naturalnych-jak zboża, w~gla, nafty i t. p., nie brak 
ludności' nie brak umiejętności prar.y i inicjatywy 
w pracy-a mimo to dotyl(any jest ustawicznymi kry­
zysami gospodarczymi. Brak nam jest bOWiem tego, 
co daje hasło "oszcz4dzai", wpojone głębo~o w przeko­
nanie wszystkich obywateli państwa. Brak nam 
Jest mt'anowicie zlOta, kap,tału pieni~.nego własnego 
i rządne; gospoaarki. 

Stara niem Komitetu, składającego się z przed­
stawicieli wladz państwowych, nauczycielstwa i in­
stytucji oszczędnościowych oraz spółdzielczych urzą­
dzony będzie w towiczu W dn. 51 .X. i 1. XI. b. r. 
obchód "Dnia Oszczędności", mający na celu pro­
pagowanie oszczędności. Na program obchodu zło­
ży się: propaganda za pośrednictwem plakatów i u­
lotek,-odczyty, publiczne audyCje radiowe w Rynku 
Kościuszki i rozlosowanie kilkuset książeczek osz­
czędnościowych z wkładkami zawiazkowemi. 

Szczegóły obchodu będą podane w afiszach. 

Obwieszczenie. 
Na skutek pisma Sądu Okręgowego w Warsza­

wie z dnia 9 października 1929 r. L. 1497/29 Magis­
trat obwiesz~za, iż na żądanie Marjanny Kapusta, 
z~m. w ŁOWIC~U , ul. R.ynek Kościuszki .N! 10, decy­
zJą Sądu z dOla 29 maja 1929 r. postanowiono wdro­
żyć postępowanie celem uznania zaginionego męźa 
petenH{j Stefana Kapusty za zmarłego. Stefan Ka­
pusta, syn Jakóba i Małgorzaty z Gładkich, katolik 
urodz. dnia 5 września 1888 r. w KompiOle, zam. 
w Ł?w~czu, . w 1914 r. powolany został do wojska 
rosYjskIego I dotychczas nie powrócił • 

V:!zYyJa się zaginionego, aby najpóźniej dnia 
50 kWletma 1950 r. zgłosił się do Sądu, gdyż po u­
płYWie tego terminu nastąpi uznanie go za zmarłe~o. 
, . ,!,,~ywa s~ę rÓW(~ież wszystkich, którzy posia. 
dal~ )aklekołwlek wIadomOŚCi o życiu, lub śmierci 
zaginionego, aby o znanych souie faktClch zaWiado­
mili Sąd najpóżniej do 50 kWietnia 1950 r. -
ŁoWicz, dnia 22 października 1929 r. 

Magistrat. 
Mi e 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórna, weneryczne i nerwowa, 

Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-2 
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KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Sobota dn. 26 października 29 r. o godz.7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 27 października 29 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 28 października 29 r. o godz. 7.50 w. 

Artystycznie i mądrże wykonany dramat!! 

POLA NEGRI 
W FILMIE 

/lIilosflel Aktorki 
W tym po mistrzowsku zrealizowanym filmie, Pola 
Negri rOZWinęła wszystkie zalety swej wielkiej sztu­
ki. Pola Negri odtwarza rolę Rachel, której dzieje 

stanowią doskonaly temat filmu. 
Nadprogram farsa i Tygodnik Aktualny 
Następny program od dnia 31 października do 4 li­

stopada r.b. Acydlielo!! "Skrzydła" (Wings) . 

• 
Ogłoszenie. 

Magish at p0daje do wiadomości zarządzenie 
Pana Starosty Powiatowego z dnia 8 październil<a 
1929 r o ograniczentu obrotu artykułami żywności: 

Na podstaWie art. 11 pkt. 7 ustawy z dn. 25 lip­
ca 1929 r. w przedmiocie zwalczania chorób zakaż­
nych oraz innych chorób, występujących nagminnie, 
()raz wobec ustalenia w gm. m. Łowicza choroby 
zakażnej duru brzuszne20 - zarządzam co nastę­
puje. 

1. Cukierki w handlu ulicznym (sprzedaż na u­
l!cy, targach i rynkach ze straganów, budek, koszów 
i t.p.) mogą być sprzedawane tylko W indywidual­
nem opakowaniu (zawinięte W papier, uibulkę. cyn­
folję)· 

2. Inne wyroby cukiernicze, jak ciastka, pierni­
ki, obwarzanki, chałwa i t. p. oraz pieczywo w han­
dłu ulicznym powinny byt umieszczane bezwarun­
kowo pod szkłem (szafki. gablotki, klosze). 

5. Owoce, w szczególności wszelkie gatunki 
śliwek, oraz pokrajane kawony, melony i t. p. w han­
dlu ulicznym powinny pozostawać pod przykryciem 
z czystej gazy muślinowej. 

4. Lody w handlu ulicznym powinny być sprze­
dawane w sposób, zabezpieczający przed zanieczy­
szczeniem. 

5. Winni naruszenia niniejszego zarządzenia 
podlegają w drodze administracyjnej karze grzywny do 
1000 zł. lub aresztu do 5-ch miesięcy, albo obu tym 
karom łącznie, niezależnie od konfiskaty przedmiotów 
wprowadzonych w obieg niezgodnie z przepisami 
niniejszego zarządzenia. 

Konfiskata może być orzeczona samoistnie. 
6. Zarządzenie 11iniejsze obowiązuje od chWili 

ogłoszenia. • 
STAROSTA: (-) Z. Strzesze~ski. 

.Dnia 15 października 1929 r. MagIstrat. 
Łowicz. .. 

Sałuda Grzegorz, z Augustowa gm. Bielawy powiat 
Łowic1<i, zgubił )<siążeczkę wojskową wydaną przez 

P. K. U. w Skierniewicach. _ . 3:.-1 
Uaratowi Józefuwi skradziono k.siąż.ecz.kę wojskową 
III wydaną przez P. K. U. ~ Skierniewicach. 3-2 

'orzechowsld Konstanty z Parmy ~m. DąbkoWi~~, 
p. Łowicki zgubił dOKument WOjskowy podrozy 

wydany przez P. K. U. w Baranowiczach. 5-2 

~JędrzeiZ;ak Maksymil;n~-;;ubiTksi7itecz!7ę"wojsk; 
wą wydaną przez P. K. U. w Kutnie. 3-3 

hedal'tor i Vv Y 0.\\01 Edward ,\iowakowski. 

KINEMA TOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 26 października pocz. o godz. 7 i 9 w., 
W niedzielę:dn.27 paździer.pocz. o g. 5 i 7 (2.przedst.); 
W poniedziałel< dn. 28 października pocz. o g. 7.50 w •. 

"ANNA HARENINA" 
Wszechpotężna pieśń milosna, wyczarowana subtelną 

dłonią znawcy duszy ludzkiej hr. Lwa Tołstoja. 

TRlUMF 
Grety Garbo i John Gilberta. 

Na barwnem tle życia Rosji przedwojennej przewija 
się tragedja Iwbiety, która nie uszanowała ś\Vh;tości 

ogniska domowego. 
Reżyserja hr. IIji ToIstoja bardzo wiernie odtworzyła 

rosyjsicie środoWisko. 
N ad prodram farsa w 2 aktach. 

@fi)~ ~&; ~'<~(f)~~~~~~ 

I G~'RAŻ. I 
~ Sam.ochody osobowe ~ 
I
~ l karety wygodne ~ 
I do wynajęcia 
li Antoni Kwiecień i 
~ ŁOWICZ, ul. im. Piłsudskiego. Telefon 35. I 
~~ ~~ ~~.~~ ~~ ~~~ 
.............. _~.~u __ mmmqw __________ ........ 

010ba W !re~nim wieku-wdowa 
poszukuje zajęcia w charakterze gospodyni zarządza­
jącej gospodarstwem bądź na pJebanji lub też w do-o 

mu Ziemiańskim. 
Znajomość gospodarstwa Wiejskiego posiada. 

Wiadomość u p. Kędzierskiego ul. Piotrkowska Nr. 2. 
5-5 

eAA. A A A. A. A A. A. A. A. A. • . 
~ Dom Handlowy I~ 

~ "Przemysł Krajowy" ~ 
~ w LOWICZU. >-
~ Ul. Zduńska Nt 3. >-
• 

Instalacje elekŁrycżnej remont światła i dzwonl<ów·. • . 
Wynajem odkurzacza .Elektrolux". 

---' Sprzedaż grzejnikow elektrycznych ze zniżką na ~ 
~ energję. r -41 Ładowala akumulatorów i remont. ;>-

Żarówki, wyjątkowo ekonomiczne do bram i piwn:c. 
~I Wszystko dla radja. Zyrandole. Pompy studzienne. l~ 
"' Rowery. Motorki do rowE:rów. Przybory strażackie. r 
~ Zamówienia na wszelkie artykuły techniczne. ~ 

"' /.JOM HANDLOWY r 
~ "Przemysł Krajowy'" >-
@yyyyvYVVYYYY@ 

mielec Antoni z Czatol ina gm. Łyszkowice pOWiat 
UJ Łowiel'i, zgubił dowód wojskowy wydany przez 
Komisję Wojskową w ŁOWiczu. 3-1 

Druk. K. Rybackiego w ŁoWiczu.-


